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Ostrym rockowym brzmieniem 
Wałeckie Centrum Kultury poże-
gnało w minioną sobotę lato. Na 
scenie zaprezentowały się legendy 
polskiej sceny rockowej.

- Od dwóch lat, na początku roku, 
przeprowadzamy ankiety, pytając 
mieszkańców m.in. kogo chcieli-
by usłyszeć, jaki koncert obejrzeć. 
Wśród odpowiedzi pojawiła się też 
taka propozycja, aby zorganizować 
koncert z gwiazdami polskiej sce-
ny rockowej lat 80. i 90. Dla wielu 
osób to na pewno miłe wspomnie-
nia - mówi dyrektor WCK Krystyna 
Kalwasińska.
Jako pierwszy wystąpił Proletaryat, 
o którego trwającej popularności 
może świadczyć obecność grupy 
fanów ze Szczecina. Następny na 
scenie wystąpił Sztywny Pal Azji, 
a na koniec Róże Europy. Impreza 
zakończyła się pokazem sztucz-
nych ogni i zabawą taneczną.
Oprócz muzyki organizatorzy za-
dbali o atrakcje dla najmłodszych 
- tj. wioska rycerska przygotowana 
przez Bractwo Rycerzy Bezimien-
nych czy zabawy, które prowadzili 
instruktorzy WCK. Były też stoiska 
handlowe i garmażerka przygoto-
wana przez Dolinę Charlotty.
W ten sposób Wałeckie Centrum 
Kultury zakończyło letnie imprezy 
plenerowe. Dyrekcja i pracowni-
cy zapraszają na koncerty pod da-
chem WCK. Już jesienią wystąpią 
m.in. kabaret Paranienormalni oraz 
odbędą się koncert Filharmonii 
Koszalińskiej i jubileuszowy XL 
Ogólnopolski Turniej Sztuki Recy-
tatorskiej „Wobec własnego czasu”.
k

Lato pożegnane
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31 sierpnia
Właśnie mija 37. rocznica podpi-
sania Porozumień Sierpniowych. 
Te sygnowane - słynnym wielkim 
długopisem - przez Lecha Wałę-
sę w sali BHP Stoczni Gdańskiej 
najbardziej zapadło w pamięć. A 
były przecież jeszcze porozumie-
nia w Szczecinie (30 sierpnia), 
Jastrzębiu Zdroju (3 września)  i 
Dąbrowie Górniczej, a konkretnie 
w Hucie Katowice (11 września). 
Zawarte przez rząd PRL z komi-
tetami strajkowymi porozumienia 
niosły nadzieję milionom Polaków 
na lepsze życie. Jako młody, 24 
letni człowiek, obserwowałem te 
wydarzenia jak wielu innych z za-
partym tchem.
Po latach zadaję sobie pytanie. W 

jakim miejscu jesteśmy.
Dwie główne zasiadające w Par-
lamencie siły wywodzą swój ro-
dowód z Niezależnego Samorzą-
dowego Związku Zawodowego 
Solidarność. Jednak głęboki po-
dział postawił PO i PiS - zresz-
tą jak nasze społeczeństwo - po 
dwóch stronach barykady. Z jednej 
strony stoją takie tuzy jak Wałęsa, 
czy Frasyniuk i Borusewicz oraz 
paradujący ostatnio po Senacie w 
więziennym uniformie Rulewski. 
Druga strona w swoich szeregach 
nie ma aż tak znanych nazwisk, 
lecz ma inny, znacznie ważniejszy 
atut - poparcie liczącego obecnie 
około 500 tysięcy członków związ-
ku zawodowego Solidarność.
Co sprawiło, że walczący kiedyś 
ramię w ramię z totalitarną władzą 
ludzie tak się poróżnili, a wraz z 
nimi głębokie podziały rozdzieliły 
Polskę niemal na pół? Czy jeden 
z najbardziej znanych wałeckich 
opozycjonistów Leszek Katarzyń-
ski stoi tam, gdzie stało kiedyś 
ZOMO - jak chcą niektórzy - czy 
też ma rację protestując przeciw-
ko poczynaniom obecnej władzy i 
prezydenta Dudy?
Co stało się z liczącym w najlep-
szych latach 10 milionów człon-
ków NSZZ Solidarność? Według 
danych CBOS-u  90% badanych 

Polaków uważa, że utworzenie 
„S” było ważnym wydarzeniem w 
historii, a 2/3 sądzi, iż miało wy-
miar przełomowy. Jednak aż 60 % 
twierdzi, że działania związkow-
ców - którzy mają dbać o interesy 
pracowników - są nieskuteczne, 
a tylko co szósty badany przez 
CBOS pozytywnie ocenia sku-
teczność Solidarności w  zakresie 
ochrony praw pracowniczych. Na-
tomiast przełomową rolę powsta-
nia NSZZ dostrzegają głównie 
lepiej sytuowaniu Polacy. Wydaje 
się, że związkowcy za bardzo zaj-
mują się polityką oraz zarabianiem 
pieniędzy zamiast skupić się na 
sprawach pracowniczych.
W internetowym sklepie Fundacji 
Centrum Solidarności można ku-
pić pocztówkę do wycięcia gdań-
skiego dźwigu portowego za 3 
złote oraz zdjęciami ze strajku z 
złotówkę. Sklep oferuje naszywki, 
magnesy z logo „S”, flagi, paraso-
le, plecaki, zapalniczki oraz wszel-
kie „mydło i powidło”, a także 
„kopię długopisu ze zdjęciem Jana 
Pawła II, którym Lech Wałęsa pod-
pisał Porozumienie Sierpniowe. 
Koszt to tylko 19 złotych. Są rów-
nież książki i albumy, jednak eg-
zemplarza Konstytucji kupić tam 
nie można.
piotr
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Bez dwóch zdań 23 – 29 sierpnia

Środa (23 sierpnia)

• Przed Klubem Brygady Wsparcia 
Dowodzenia WKPW przy ul. Mazo-
wieckiej w Wałczu akcja honorowego 
dawstwa krwi w specjalnym autobusie 
Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Szczecinie.
• W Urzędzie Skarbowym w Wałczu 
uroczyste wręczenie nagród, dyplo-
mów i wyróżnień wszystkim burmi-
strzom i wójtom powiatu za udział 
w konkursie na gminę województwa 
zachodniopomorskiego o największej 
liczbie elektronicznych zeznań podat-
kowych za 2016 r.
• Burza powala drzewo na DK-10 na 
wysokości miejscowości Piława (gm. 
Wałcz).

Czwartek (24 sierpnia)

• W okolicach ulic Młynarskiej i Rzecz-
nej w Wałczu naukowcy z Katedry 
Zoologii Ogólnej Wydziału Biologii Uni-
wersytetu Szczecińskiego prowadzą 
badania ekotonów wodnych i… wzbu-
dzają podejrzenia u spacerowiczów o 
kłusownictwo.
• Wałeccy policjanci wraz z mirosła-
wiecką OSP, Nadleśnictwem i Domem 
Kultury przeprowadzają dla dzieci ak-
cję nauki prawidłowych zachowań nad 
wodą.
• Czterodniowa rewizyta przedstawi-
cieli wałeckiego starostwa i magistratu 
w Bad Essen z okazji jubileuszu 10-le-
cia współpracy.

Piątek (25 sierpnia)

• W 107. Szpitalu Wojskowym w Wał-
czu przebywa wioślarka Anna Wierz-
bowska, olimpijka z Rio de Janerio, 
która została boleśnie potrącona na 
skrzyżowaniu w Broczynie (gm. Cza-
plinek).
• Pożar rozdzielni na klatce schodowej 
w budynku wielorodzinnym w Strącz-
nie (gm. Wałcz).
• Zakończenie Ogólnopolskiego Plene-
ru Artystycznego gminy Wałcz.

Sobota (26 sierpnia)

• Pikieta organizacji pro-life przy ul. 
Kilińszczaków w Wałczu drastycznym 
plakatem dziecka po aborcji wywołuje 
(m.in. na naszym Facebooku) szeroką 
dyskusję przeciwników i zwolenników 
tej akcji.
• Survival Wału Pomorskiego w Zdbi-
cach (gm. Wałcz).
• Pożar ścierniska na polu przy ul. Pół-
wiejskiej w Wałczu.
• Pogoń Połczyn Zdrój - Orzeł Wałcz 
3:2 (13 żółtych kartek i jedna czerwo-
na).
• Pożegnanie Lata z występem gwiazd 
polskiego rocka: Proletaryat, Sztywny 
Pal Azji i Róże Europy (promenada nad 
jeziorem Raduń).

• Wałeccy dzielnicowi wręczają aptecz-
ki bezpieczeństwa dla małych wczaso-
wiczów w ramach akcji „Wpłyń na wy-
obraźnię swoją i innych”.
• Dożynki Gminne i 50-lecie Rodzinnych 
Ogrodów Działkowych w Mirosławcu.

   Niedziela (27 sierpnia)

• Strażacy przez ok. 8 godzin   usuwają 
skutki burzy jaka przeszła na drodze Mi-
radź - Jelenie (gm. Człopa).
• Polski Związek Wędkarski, Koło Wałcz 
- Miasto organizuje zawody spławikowe 
Puchar Lata 2017 (promenada nad Ra-
duniem).
• Pchli Targ (targowisko miejskie w Wał-
czu).

   Poniedziałek (28 sierpnia)

• Pożar magazynu przy ul. Budowlanych 
w Wałczu (spaleniu uległ samochód żuk 
oraz regał z lakierami i farbami).
• Policjanci wałeckiej drogówki przepro-
wadzają akcję profilaktyczno-edukacyj-
ną, podczas której wręczają kierowcom 
jednorazowe alkotesty i zapachy do aut.
• Rozpoczyna się II Plener Artystyczny 
Gminy Tuczno.

   Wtorek (29 sierpnia)

• Wałeccy policjanci zatrzymali 23-lat-
ka, który nie posiadał uprawnień do 
prowadzenia pojazdów, miał przy sobie 
50 g amfetaminy i był pod wpływem 
środków odurzających.
• Strażacy usuwają plamę oleju napę-
dowego na drodze K10 w Wałczu.
• Fałszywy alarm pożarowy z systemu 
monitoringu w WCK. 
• Wałczanie (bez pomocy samorządow-
ców) wspólnie pokonali już 266603 km 
w ogólnopolskiej rywalizacji miast „Kręć 
kilometry po technologię” i utrzymują 
się na 6. miejscu na 1164 miejscowości 
w kraju.
• W nocy podczas prac polowych w pło-
mieniach stanęła prasa (maszyna rolni-
cza) między Kłębowcem a Karsiborem.

Zebrał i opracował: mk

Wyrywało drzewa 
z korzeniami

W niedzielę 27 sierpnia nad ra-
nem nad powiatem przeszła silna 
burza, po której strażacy mieli 
pełne ręce roboty. Ochotnicy z 

kilku jednostek i strażacy zawo-
dowi z KPP PSP w Wałczu m.in. 
przez około 8 godzin   usuwali 
drzewa, które przewróciły się na 

drogę między miejscowościami 
Miradź i Jelenie (gm. Człopa). Na 
szczęście nikomu nic się nie stało.
mk
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Nie kłusowali, tylko badali
Przy starej mleczarni w Wałczu 
24 sierpnia zapanowało spore za-
mieszanie. Przyczyną wzburze-
nia czujnych spacerowiczów byli 
dwaj panowie (na zdjęciu), któ-
rzy za pomocą agregatu i „elek-
trycznej wędki” (ulubionego na-
rzędzia kłusowników) mieszali 
wodę w rzeczce. Mieszkańcy o 
fakcie poinformowali policję, 
która wraz ze strażnikiem miej-
skim szybko przybyła na miejsce 
i wylegitymowała podejrzanych. 
Okazali się nimi naukowcy z 
Wydziału Biologii Uniwersyte-
tu Szczecińskiego, którzy robili 
badania potrzebne do rozprawy 
habilitacyjnej.

Naukowcy z Katedry Zoologii 
Ogólnej Wydziału Biologii Uni-

wersytetu Szczecińskiego prowa-
dzili badania ekotonów wodnych.
- Ekoton to ekosystem, który sta-
nowi strefę przejściową między 
dwoma ekosystemami. Zazwyczaj 
są ośrodkami bioróżnorodności, a 
także stanowią istotny element ko-
rytarzy ekologicznych. Jednym z 
badanych przez Zespół Wydziału 
Biologii US ekotonów jest wypływ 
z jeziora Raduń w Wałczu - opo-
wiada dr Łukasz Sługocki z KZO 
WB US. - Badania te dotyczyły pa-
rametrów fizyczno-chemicznych 
środowiska, a także zbiorowisk 
fitoplanktonu, zooplanktonu oraz 
ryb. Tego typu badania wymaga-
ją wielu zgód m.in. Regionalne-
go Zarządu Gospodarki Wodnej, 
Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska, a także użytkownika 

rybackiego. Okazało się, że w wy-
pływie z jeziora występuje szereg 
gatunków ryb, a przede wszystkim 
okoni (na zdjęciu), płoci, szczupa-
ków, wzdręg, linów i węgorzy.
Badacze stwierdzili także obec-
ność niepożądanego gatunku w 
naszych wodach, którym jest ka-
raś srebrzysty, uchodzący za gatu-
nek obcy inwazyjny, wypierający 
rodzime gatunki. Naukowcy do 
połowów ryb wykorzystali specja-
listyczne urządzenie połowowe, 
dzięki któremu ryby już po chwili 
były w stanie wrócić do swojego 
„rybiego” życia.
Badania prowadzili dr Łukasz Słu-
gocki oraz mgr inż Grzegorz Kra-
czek.
mk
Fot. dr Ł. Sługocki.

Znamy już kalendarz nowego 
roku szkolnego. Zajęcia w szko-
łach zainaugurowane zostaną 4 
września 2017 roku. Natomiast 
zakończenie nauki zaplanowa-
no na 22 czerwca 2018 roku. 
Ferie zimowe dla województwa 
zachodniopomorskiego wyzna-
czono od 15 do 28 stycznia 2018 
roku. W tym samym czasie od-
poczywać będą także uczniowie 
z województw: mazowieckiego, 
dolnośląskiego oraz opolskiego. 

Uczniów czeka 187 dni robo-
czych zajęć szkolnych. Pozostałe 
dni roku a jest ich 178 będą wol-
ne.
	 Od nowego roku szkol-
nego 2017/18 nie przeprowadza 
się zapisów uczniów do klas I 
gimnazjum oraz zasadniczej 
szkoły zawodowej. Gimnazja 
ulegają likwidacji a „zawodów-
ki” są przekształcane w szkoły 
branżowe I stopnia. Ostatecznie 
gimnazja oraz zasadnicze szkoły 

zawodowe zostaną zlikwidowane 
31 sierpnia 2019 roku.
Docelowo struktura szkół będzie 
obejmowała:
1. 8 – letnią szkołę podstawową.
2. 4 – letnie liceum ogólnokształ-
cące.
3. 5 – letnie technikum.
4. 3 – letnią szkołę branżową I 
stopnia.
5. 2 – letnią szkołę branżową II 
stopnia.
	 Wychowanie przed-
szkolne odbywa się w przedszko-
lach lub w innych formach, a do 
31 sierpnia 2019 roku także w tzw. 
„zerówkach” w szkołach podsta-
wowych. Wybór miejsca należy 
do rodziców sześciolatka, który 
na ich życzenie może pójść także 
do szkoły pod warunkiem, że w 
roku szkolnym poprzedzającym 

rozpoczęcie nauki w klasie pierw-
szej dziecko korzystało z wycho-
wania przedszkolnego lub – jeśli 
nie chodziło wcześniej do przed-
szkola – posiada opinię poradni 
psychologiczno – pedagogicznej 
o możliwości rozpoczęcia nauki 
w szkole podstawowej. Podsta-
wa programowa dla wychowania 
przedszkolnego zakłada, że dzieci 
będą rozpoznawać cyfry od 0 do 9 
oraz litery, a także będą odczyty-
wać wyrazy zapisane drukowany-
mi literami. Edukacja wczesnosz-
kolna nadal odbywa się tylko w 
klasach I – III. Obowiązuje tu 
więc nauczanie zintegrowane.
	 Nowy program naucza-
nia w tym roku szkolnym obejmie 
dzieci oraz młodzież, którzy będą 
w klasie I, IV i VII. Pozostali 
uczniowie będą kończyć naukę 

według programów, które rozpo-
częli aż do momentu osiągnięcia 
któregoś z tych progów, później 
przejdą na nowy program.
	 Reforma zostanie prze-
prowadzona na podstawie zu-
pełnie nowych przepisów: ustaw 
z 14 grudnia 2016 roku – prawo 
oświatowe oraz przepisy wpro-
wadzające ustawę – prawo oświa-
towe. 
	 Zmiany mają pomóc 
uczniom jak najpełniej rozwijać 
swoje możliwości. Szkołę uczy-
nić atrakcyjną i podążającą za 
zmianami w świecie. Czy obecna 
reforma oświaty przyczyni się do 
poprawy edukacji? Na to pytanie 
dzisiaj nikt nie udzieli odpowie-
dzi.
Czas pokaże... 

Jerzy Kotlęga

ROK SZKOLNY 2017/2018
LIST DO REDAKCJI
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2, tel. 
882 093 640.

Wynajmę lokal, tel. 725 929 462.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmi-
na Człopa tel. 501 871 707.

Sprzedam garaż z kanałem na Dol-
nym Mieście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla 
osób pracujących tel. 724 234 657.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
własnościowe i działkę 5a typowo 
rekreacyjna. 
Tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Na sprzedaż, mieszkanie bezczynszo-
we 44,09m2 usytuowane w atrak-
cyjnej spokojnej okolicy, w pobliżu 
szkoły, przedszkola oraz liczne 
markety:129 000 zł
@ pokoje, kuchnia, jadalnia ( może 
być 3 pokój). Łazienka, przedpokój, 
balkon. Do mieszkania należy piw-
nica. Mieszkanie w bardzo dobrym 
stanie do wprowadzenia się od zaraz, 
po remoncie, bardzo ciepłe: Ściany: 
gładź gipsowa. Podłogi: panele 
podłogowe. Okna : PCV. Łazienka: 
kafelki, kabina prysznicowa, WC, cie-
pła woda z pieca gazowego. Kuchnia: 
zabudowana (w cenie mieszkania), 
kuchnia gazowa. Pokój: szafa PAX. 
Przedpokój: zabudowane szafk i. 
Budynek: blok z cegły, ocieplony, 
domofon, kablówka, 4 piętro.
Tel. 501 209 041

Do wynajęcia mieszkanie dwupoko-
jowe. Tel. 609 833 120

Działka budowlana na sprzedaż pow. 
980m w Jastrowiu. Tel. 506 069 937

Sprzedam działkę rekreacyjną w 
Zdbicach 770m2 . Tel. 608 694 675

Sprzedam mieszkanie w Mirosławcu. 
Tel. 795 469 054

Pilnie sprzedam dom + dwie działki 
w Strzalinach. Wyposażenie gratis. 
Tel. 673491069

Zatrudnię pracownika bu-
dowlanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, me-
chanika, pracownika gospo-
darczego w gospodarstwie 
rolnym w Człopie, 
tel. 509 517 696.

Praca dla kobiet i mężczyzn 
przy zbiorach 
i sortowaniu owoców oraz 
cebulek kwiatowych 
w Holandii.
Wyjazdy od 01 września 
2017 na ok. 3 miesiące.
Rekrutację prowadzi 
Pośrednik dla ABOost , 
Wałcz , Kościuszki 12A, tel. 
672584108
www.posrednictwoholandia.pl

Praca w Belgii:
atrakcyjne oferty pracy 
w przemyśle , na budowach 
i warsztatach samochodo-
wych.
Informacje w Biurze , ul. 
Kościuszki 12A, Wałcz,  
tel. 672584108, Lic. 4933

Poszukujemy osób/osoby do 
pracy fi zycznej przy gospo-
darstwie/ pracownik fi zycz-
ny- Człopa. 
Tel. 669 962 074 lub 
501 871 707

„VICTORIA CYMES” w 
Wałczu
zatrudni mechanika maszyn 
produkcji spożywczej.
Tel. 661 912 897

Ferma Drobiu w Nowym 
Dworze zatrudni pracownika 
na stanowisko  drobiarz. Pra-
ca  w systemie zmianowym. 
Wymagana  dyspozycyjność. 
Więcej informacji pod nume-
rem telefonu: 661-010-727

Remonty, wykończenia miesz-
kań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 881 
507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każdego! 
Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne kotki 
- Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. Piła – 514 781 838

Sprzedam wózek inwalidzki 
elektryczny. Tel. 661 116 521

Sprzedam Astrę 1,3 D 2007r. 
W bardzo dobrym stanie. Tel. 
603 683 283

Sprzedam drewno rozbiórko-
we na opał. Tel. 734 629 966

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Książki z happy endem

„Za głosem serca”. Taki ty-
tuł nosi książka Moniki Gut-
-Bartosiak, która we wrześniu 
ukaże się w sprzedaży. To już 
druga książka napisana przez 
wałczankę.

Zawodowo Monice daleko do 
pisania, ukończyła bowiem re-
socjalizację. Ale opowiadania pi-
sała od 12. roku życia; najpierw 
były to horrory, potem przyszła 
kolej na romanse. Język polski 
był jej ulubionym przedmiotem, 
uwielbiała pisać długie wypraco-
wania a nauczycielki namawiały 
ją, żeby brała udział w konkur-
sach literackich. Wszystkie prace 
lądowały jednak w szufladzie.
Na udział w konkursie zdecydo-
wała się dopiero po wielu latach. 
Nie zwyciężała, ale wciąż pró-
bowała. Wszystko zmieniło się 
pięć lat temu, gdy wzięła udział 
w konkursie na powieść obycza-
jową, ogłoszonym przez wydaw-
nictwo Novae Res (Zaczytani.
pl).
- Nie wygrałam i szybko o tym 
zapomniałam. A kilka miesięcy 
później dostałam maila z infor-
macją, że wydawnictwo chce 
opublikować moją książkę - opo-
wiada Monika Gut-Bartosiak. - 
Spośród uczestników konkursu 
wybrano pięć osób, którym za-
proponowano wydanie książek. 

Byłam bardzo dumna i szczęśli-
wa, że jestem w tym gronie.
W 2012 roku ukazało się „Car-
pe diem”, opowieść o miłości i 
zmianach, jakie ze sobą niesie. A 
już we wrześniu ukaże się nowa 
książka Moniki „Za głosem ser-
ca”.
- Książka bardziej młodzieżo-
wa, bo przedstawiająca życie 
studenckie, ale motywem prze-
wodnim również będzie miłość 
- opowiada autorka. - Bo moje 
książki ma czytać się lekko, mają 
dawać przyjemność, stanowić 
oderwanie od codziennych trosk 
i obowiązków. I kończyć się hap-
py endem.
Monika sama czyta bardzo dużo, 
nawet dwie książki tygodniowo. 
I wcale nie są to romanse, ale 
głównie thrillery.
***
Inspiracje do swoich powieści 
czerpie z życia. Gdy do głowy 
wpadnie jakaś myśl, szybko za-
pisuje ją na kartce, aby później 
wykorzystać w książce. Zapisuje 
powiedzonka, oryginalne sfor-
mułowania. Ale przede wszyst-
kim obserwuje otaczający świat, 
rozmawia z ludźmi, słucha. 
- Piszę książki obyczajowe, to 
tzw. literatura kobieca, chociaż ja 
nie lubię tego określenia. Przed-
stawiam życie zwykłych ludzi, 
poruszam problemy, z którymi 
mógłby zetknąć się każdy z nas. 
Bohaterowie są wytworem mojej 
wyobraźni, wydarzenia również, 
ale inspiruje mnie prawdziwe ży-
cie. Motywem przewodnim jest 
miłość - opowiada. - Akcję po-
wieści umieściłam w wymyślo-
nym mieście Wolinowo, ale prze-
cież wiadomo, że jest to Wałcz. 
Cały proces powstawania książki 
od momentu pojawieniu się po-

mysłu trwa około pół roku. Naj-
pierw jest główny wątek, potem 
powstaje „plan opowiadania”.
- Szczegółowo opisuję sobie bo-
haterów, układam zarys fabuły, 
poszczególne wątki, dzielę je na 
rozdziały i podrozdziały. Trwa 
to miesiąc lub dwa, a gdy już 
powstanie, to mi się odechciewa 
pisać... Musi minąć trochę czasu 
zanim w ogóle siądę do kompu-
tera - śmieje się Monika. - Samo 

pisanie zajmuje kilka godzin 
dziennie, a czasami zaledwie 
parę minut. Oczywiście są też 
chwile zwątpienia, kiedy przez 
wiele dni nie jestem w stanie na-
pisać żadnego zdania. A niekiedy 
piszę niemal bez przerwy. 
Monika idzie za ciosem i już 
zbiera pomysły na nową książkę.
- Tym razem poruszę temat lokal-
nej polityki, głównym wątkiem 
będą wybory na burmistrza mia-

sta i kampania wyborcza. Inspi-
racji na pewno mi nie zabraknie 
- mówi autorka.
***
- Rodzina i przyjaciele są szczę-
śliwi, bardzo mnie wspierają w 
pisaniu i dopingują do pracy. Mój 
mąż również jest bardzo ze mnie 
dumny, chociaż nie przeczytał 
żadnej mojej książki - dodaje ze 
śmiechem.
k
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Antonina Renata Soszyńska
Franciszek Zdeb
Marta Ruth
Waldemar Wyrwicz
Teresa Wiśniewska

Anna Dorota Adamcewicz
Sara Karolina Guberska
Antonina Aneta Skibiak
Hanna Lubkiewicz
Hanna Fiałek
Zoja Dorota Kowalewska

Jubileusz partnerstwa
Gminy Wałcz i Bad Essen świę-
tują w tym roku jubileusz part-
nerstwa. 

Przyjaźń obu miast ma swoje po-
czątki we wspólnej historii na-
szych narodów. Wielu obecnych 
i byłych mieszkańców Bad Essen 
urodziło się w Wałczu i z senty-
mentem wraz z rodzinami do nie-
go wraca. Dopełnieniem tych rela-
cji były dwie wybitne osobowości, 
które nadały formalny kształt 
naszym wzajemnym kontaktom: 
Gerhard Hofmeyer - honorowy 
obywatel miasta Wałcz i Zdzisław 
Tuderek burmistrz Wałcza. Ich de-
terminacja i chęć wspólnego roz-
woju doprowadziły do podpisania 
umowy partnerskiej pomiędzy 
miastami 13 lipca 2007 r. w Bad 
Essen.
- Od tego momentu w ciągu na-
stępnych dziesięciu lat udało nam 

się wspólnie zrealizować wiele 
projektów, których celem była jed-
ność naszych narodów, wzajemna 
tolerancja i budowa zjednoczonej 
Europy - mówi inspektor do spraw 
promocji waleckiego ratusza Edy-
ta Czapczyńska. - Partnerstwo 
pomiędzy Wałczem a Bad Essen 
stanowi drogę do Europy, tworzy 
mosty ponad granicami państw 
oraz umacnia i pogłębia związek 
między ludźmi różnych narodo-
wości. To największy ruch obywa-
telski, ponieważ w ramach wza-
jemnej współpracy spotykają się 
setki ludzi, dla których wolność, 
poszanowanie drugiego człowie-
ka i demokratyczny ład społeczny 
jest priorytetem. 
Aby uczcić te dziesięć lat współ-
pracy delegacja z Wałcza repre-
zentowana przez wiceburmistrz 
Joannę Rychlik-Łukasiewicz, 
radną Marię Minkowską, prezesa 

Klubu Współpracy Międzynaro-
dowej i Edytę Czapczyńską  od 
24 do 27 sierpnia przebywała re-
wizytą w Bad Essen. W uroczysto-
ściach wziął również udział staro-
sta wałecki Bogdan Wankiewicz. 
10 lat partnerstwa miasta Wałcz 
i Bad Essen to także dziesięć lat 
współpracy pomiędzy powiatem 
wałeckim i powiatem Osnabrück. 
Podczas czterodniowego poby-
tu delegacja miała okazję wziąć 
udział w 43. Jarmarku Historycz-
nym, który odbywa się w Bad 
Essen od 1975 roku.  Prezentacja 
starych zawodów, które dziś już 
zanikają lub są zastępowane przez 
najnowocześniejsze urządzenia 
zrobiła na wszystkich ogromne 
wrażenia. Najważniejszym punk-
tem spotkania były przede wszyst-
kim rozmowy na temat przyszłych 
projektów i dalszej współpracy.
Oprac. AK

Owocna kontrola
Policjanci z drogówki na tere-
nie gminy Wałcz zatrzymali do 
kontroli samochód, który pro-
wadził 23-latek bez uprawnień. 
Ponadto w pojeździe funkcjo-
nariusze znaleźli znaczne ilości 
narkotyków. Sprawca trafił na 
trzy miesiące do aresztu.

Zachowanie młodego mężczy-
zny wzbudziło podejrzenia funk-
cjonariuszy, dlatego postanowili 
skontrolować pojazd. Podejrze-
nia okazały się słuszne. Za sie-
dzeniem kierowcy w pudełku po 
butach znajdowały się narkotyki. 
Okazało się ponadto, że mężczy-
zna prowadził pojazd  będąc pod 
wpływem środków odurzających. 
Kierowca został zatrzymany, a  
blisko 50 g amfetaminy zabezpie-
czono.

23-letni mieszkaniec powiatu wa-
łeckiego odpowie za popełnione 
przestępstwa posiadania znacznej 
ilości narkotyków, wbrew przepi-
som ustawy o przeciwdziałania 
narkomanii, prowadzenia pojazdu 
pod wpływem działania środków 

odurzających oraz udzielania nar-
kotyków.
Mężczyzna został aresztowany na 
trzy miesiące. Za popełnione czy-
ny może mu grozić kara pozba-
wienia wolności nawet do 10 lat.
Oprac. AK
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Policjantka uratowała życie 
młodemu mężczyźnie

Dzielnicowa z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu ura-
towała życie 26-letniemu męż-
czyźnie, który usiłował odebrać 
sobie życie. Młody mężczyzna 
wbiegł do jeziora podczas bu-
rzy. 

Do zdarzenia doszło około dwa 
tygodnie temu. O tym, że 26 letni 
mężczyzna chce popełnić samo-
bójstwo powiadomiła jego part-
nerka. Jak wynikało z rozmowy z 
kobietą, po nieudanej wcześniej-
szej próbie odebrania sobie życia, 
młody człowiek uciekł  z domu w 
nieznanym kierunku. Zachodzi-
ło podejrzenie, że może ponowić 
próbę odebrania sobie życia. W 
jednostce ogłoszony został alarm 
i policjanci rozpoczęli poszuki-
wania desperata.
- Patrole sprawdzały teren wo-
kół domu, rozpytując mieszkań-
ców. W pewnej chwili jeden z 
mężczyzn zauważył biegnącego 
26-latka i powiadomił funkcjo-

nariuszy. Będąca w pobliżu po-
licjantka dzielnicowa st. sierż. 
Agnieszka Roman ruszyła w po-
ścig. Mężczyzna wbiegł do Je-
ziora Zamkowego - relacjonuje 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu 
mł. asp. Beata Budzyń. - Do wody 
za chłopakiem wbiegł   jeden z 
mieszkańców, usiłując go wy-
ciągnąć, niestety bezskutecznie. 
Policjantka wbiegła do wody za 

znanym jej 26-latkiem, chwyciła 
go za odzież, jednak wyrwał się 
i popłynął   dalej.   Dzielnicowa 
podjęła rozmowę z desperatem, 
ten ją rozpoznał i zbliżył się na 
niewielką odległość. Dzięki temu 
mężczyznę za ubranie chwycili 
pozostali funkcjonariusze, wy-
ciągnęli go na brzeg i przekazali 
służbom medycznym.
Oprac. mk

Udana akcja 
poboru krwi

23 sierpnia przed Klubem Bry-
gady Wsparcia Dowodzenia 
WKPW przy ul. Mazowieckiej 
w Wałczu zaparkował specjalny 
autobus Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Szczecinie.

Do oddania krwi podeszły 44 oso-
by (oddały 43). Uzyskano 18,5 l 
„płynu życia”. Akcja ma być cy-
kliczna i powtarzać się co dwa 
miesiące.

Akcję zorganizowali przedstawi-
ciele   104. batalionu logistycz-
nego. Na ich apel odpowiedzieli 
żołnierze oraz mieszkańcy Wał-
cza i okolic. Każdy dawca otrzy-
mał paczkę czekolad, słodki ro-
galik, wafelek czekoladowy oraz 
długopis. Dodatkowo żołnierze 
przygotowali dla dawców kiełba-
ski z grilla i ciasto.
Oprac. mk, fot. Małgorzata Kraw-
czyk
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Jasiu mówi do mamy: 
- Mamo, dzisiaj rano kiedy 
jechałem autobusem tato kazał 
mi wstać i ustąpić miejsca 
kobiecie. 
- To bardzo ładnie 
- Ale mamo, ja siedziałem na 
taty kolanach. 

Einstein objeżdżał uniwersy-
tety amerykańskie, gdzie miał 
wykłady o swej teorii względ-
ności. Podróżował w limuzynie 
z kierowcą. Pewnego dnia, w 
czasie jazdy kierowca rzekł do 
uczonego: 
- Panie doktorze, ja już słysza-
łem pana wykład ze trzydzieści 
razy. Znam go na pamięć i 
słowo daję, sam bym mógł go 
wygłosić. 
- Świetnie! Można spróbować. 
Tam, dokąd teraz jedziemy, nikt 
mnie osobiście nie zna. Ja włożę 
pana czapkę, pan przedstawi 
się za mnie i wygłosi wykład - 
odrzekł Einstein. Gdy kierowca 
skończył wykład i zbierał się do 
odejścia, zatrzymał go jeden z 
profesorów obecnych na wykła-
dzie, prosząc o odpowiedź na 
wielce skomplikowane pytanie, 
pełne wzorów matematycz-
nych. Kierowca bez namysłu 
odpowiedział: 
- Odpowiedź na to pytanie, 
profesorze, jest tak prosta, iż 
nie mogę się nadziwić, że je pan 
zadał. Aby pana przekonać jak 
bardzo prosty jest ten problem, 
zwrócę się do mego kierowcy, 
aby go rozwiązał. 

Dzwoni Kowalski do lekarza się 
umówić. Lekarz: 
-Nazwisko? 
-Kowalski, ale bez „ą” 
-Ale w nazwisku „Kowalski” nie 
ma „ą” 
-No przecież mówię. 

Z pamiętnika starej blondynki: 
Dziś rozczarowałam się osta-
tecznie! 
Otwarłam drzwi, na których 
napisano „Mężczyźni” - a tam... 
ubikacja! 

REKLAMA

REKLAMA

Płonąca prasa
W nocy z wtorku na środę (29-30 
bm.) przy drodze między Kłę-
bowcem a Karsiborem w pło-
mieniach stanęła prasa (maszyna 
rolnicza). Akcja trwała ok. 1,5 h. 
Uczestniczyło w niej 7 strażaków. 
Straty w wysokości ok. 100 tys. 
zł poniósł mieszkaniec Kołatni-
ka (gm. Wałcz). Zdjęcia dzięki 
uprzejmości Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Wałczu.
mk
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

02.09.2017 r. godz. 10:00
Narodowe Czytanie – „Wesele” 

/ plac przed WCK 
/ wstęp wolny /

02.09.2017 r. godz. 17:00
Festyn Rodzinny na Raduniu  / 

Plac na Raduniu 
/ wstęp wolny /

15.09.2017 r. godz. 9:30 
„Mały Festiwal Integracja Ty I 

Ja” – warsztaty Terapii Zajęcio-
wej pod hasłem „Życie można 

zacząć wiele razy „

24.09.2017 r. godz. 12:00
Wojewódzka Wystawa Prac 

Plastyków Nieprofesjonalnych / 
sala klubowa 

/ wstęp wolny /

30.09.2017 r. godz. 18:00
Koncert Filharmonii Koszaliń-
skiej z Jackiem Wójcickim / 

cena biletów 50 zł i 45 zł / sala 
widowiskowa WCK /

Terminarz kina 
„Tęcza”

01 – 07.09.2017 r.

godz. 16:00 
„ Gru Dru i Minionki „ / bilet 13 

zł / b. o /prod. USA /
godz. 17:45 

„ Dunkierka „ / bilet 16 zł / 12 
lat / prod. Francja, Holandia, 

USA /
godz. 20:00 

„ Annabelle ” / bilet 16 zł /15 
lat / prod. USA /

REKLAMA

Elektroniczny powiat
23 sierpnia w Urzędzie Skar-
bowym w Wałczu odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród, 
dyplomów i wyróżnień wszyst-
kim burmistrzom i wójtom po-
wiatu wałeckiego za udział w 
konkursie na gminę wojewódz-
twa zachodniopomorskiego o 
największej liczbie elektronicz-
nych zeznań podatkowych za 
2016 r.

Wszystkie nasze gminy uplaso-
wały się w czołówce gmin woje-
wództwa zachodniopomorskiego, 
przy czym cztery gminy na miej-

scach 1- 4, a piąta gmina na miej-
scu 11. Pierwsze miejsce w woje-
wództwie zajęła gmina Człopa, w 
której ponad 63% mieszkańców 
dokonało rozliczenia drogą elek-
troniczną. 
Nagrodami w konkursie były ze-
stawy książek dla bibliotek gmin-
nych. 
- Konkurs pokazał, jak dobre 
jest uświadomienie mieszkań-
ców całego powiatu wałeckiego 
w kwestii proponowanych przez 
Krajową Administrację Skarbo-
wą nowoczesnych rozwiązań w 
zakresie składania zeznań podat-

kowych - mówi Beata Kanecka 
z wałeckiej „skarbówki”. -  Na-
grody książkowe   z pewnością 
przysłużą się mieszkańcom a 
współpraca urzędów miast i gmin 
z Urzędem Skarbowym w Wał-

czu oraz podjęte nowe rozwiąza-
nia przyczynią się do utrzymania 
miejsc w rankingu w następnych 
edycjach konkursu.  
Oprac. AK

Jubileuszowy 
plener

Już po raz piąty na terenie gminy 
Wałcz odbył się Ogólnopolski Ple-
ner Artystyczny Gminy Wałcz. W 
tym roku uczestnicy przebywali 
w gościńcu „U Gienka” nad Do-
brzycą.

Organizatorami pleneru były Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Karsibo-
rze i gmina Wałcz.
- Plener to pomysł na kulturalną 
promocję gminy, który pojawił się 
wiele lat temu. Na pierwszy ple-
ner, który odbył się w Szwecji, 
udało nam się pozyskać fundusze z 
PROW, ale od czterech lat organizu-
jemy już z własnych środków. Przez 
kolejne trzy lata plener odbywał się 
w agroturystyce ,,Czechyńskie sio-
ło” w Czechyniu, a tegoroczny w 
gościńcu ,,U Gienka” w Dobrzycy. 
Nasza gmina jest bardzo duża i nie 
brakuje miejsc, które byłyby wspa-
niałym tłem do tworzenia - opo-
wiada organizator, dyrektor Gmin-
nej Biblioteki Publicznej Aldona 
Piaskowska. - Na początku artyści 
malowali obrazy tematycznie zwią-
zane z gminą, ale od dwóch lat po-
zwalamy zadecydować im samym 
o charakterze i tematyce, co czyni 
prace ciekawszymi i bardziej zaska-

kującymi.
Tegoroczny plener odbywał się w 
dniach 21-26 sierpnia, a udział w 
nim wzięło dwunastu artystów. Z 
założenia w każdym plenerze biorą 
udział artyści z całego kraju oraz 
kilku lokalnych. W tym roku przy-
jechali twórcy z m.in. Białegostoku, 
Wrocławia czy Jarosławca, a gminę 
Wałcz reprezentowały Kazimiera 
Szatkowska, Krzysztofa Czerska i 
Danuta Hoffman. Tradycyjnie im-
preza zakończyła się wernisażem.
- Obrazy wykonane podczas ple-
neru pozostaną w gminie i będą 
przekazane na aukcje lub wykorzy-
stywane w celach promocyjnych 
gminy - mówi A. Piaskowska.
k

Rodzinne 
wędkowanie

Polski Związek Wędkarski, 
Koło Wałcz - Miasto zorgani-
zował w minioną niedzielę (27 
bm.) zawody spławikowe Pu-
char Lata 2017.

Rywalizacja odbyła się na pro-
menadzie nad brzegiem jeziora 
Raduń i obejmowała dwie kate-
gorie: indywidualną i rodzinną. 
Pierwszy pojedynek wygrał Jerzy 
Michalik (2,250 kg), za którym 
uplasował się Ryszard Witkowski 
(2,290 kg) i Dariusz Chorębała 
(1,545 kg). W trójboju (strzelanie 
z wiatrówki, rzut do celu worecz-
kiem i wędkowanie) drużynowo 

najlepszymi okazały się kolejno 
rodziny: Arkadiusza, Alicji i Jó-
zefa Nowaków; Natalii, Justyny 
i Michała Daszkiewiczów oraz 
Aleksandra, Kingi i Ewy Berna-
biuków.
Wędkarze wyciągali z wody 
głównie płotki, krąpie i ukleje. 
Rybki po zważeniu wracały z po-
wrotem do wody.
Każdy uczestnik otrzymał medal 
okolicznościowy, kamizelkę od-
blaskową i słodki poczęstunek. 
Dla zwycięzców były puchary. 
Współorganizatorem zawodów 
była Liga Obrony Kraju.
mk
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Siedem medali wywalczyli lek-
koatleci Klubu Sportowego Żak 
podczas mistrzostw województwa 
młodzików w lekkiej atletyce.

W Białogardzie 26 sierpnia w swo-
im pierwszym, ważnym starcie w 
tym sezonie rywalizowało czterech 
wałeckich lekkoatletów. Wojciech 
Gawęda zdobył dwa złote meda-
le w pchnięciu kulą oraz w rzucie 
oszczepem, a wynik 49,71 m w tej 
ostatniej konkurencji jest trzecim 
rezultatem w Polsce. Kacper Boń-
czaszek w 5-boju (110 m ppł, skok 

w dal, pchnięcie kulą, skok wzwyż, 
1000 m) osiągnął wynik 1830 pkt. 
co dało mu również złoto.
Michał Kokowicz w debiucie jako 
młodzik wywalczył dwa srebrne 
medale w rzucie młotem oraz w 
rzucie dyskiem. Natalia Ostrowska 
zdobyła srebrny medal w rzucie 
młotem 36,54 m, co aktualnie daje 
14 wynik w kraju. Natalia zdobyła 
również brązowy medal w pchnię-
ciu kulą.  
Trenerami w klubie są Agnieszka 
Prendecka i Grzegorz Makaroński. 
Oprac. p

Udane debiuty
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Blisko 200 śmiałków z ponad 
30 miejscowości wzięło udział w 
Survivalu Wału Pomorskiego, 
który odbył się w minioną so-
botę (27 bm.) w okolicach Zdbic 
(gm. Wałcz).

Chyba nikt z organizatorów się 
nie spodziewał, że premierowa 
impreza plenerowa   zgromadzi 
aż tylu uczestników z tak wielu 
miejscowości (Wałcza, Trzcianki, 
Zakrzewa, Złocieńca, Złotowa, 
Golc, Szwecji, Chwiramu, Piły, 
Szczecinka, Koszalina, Golc, 
Tuczna, Jastrowia, Sypniewa, 
Drawska Pom., Czaplinka, Miro-
sławca, Białogardu, Wałcza Dru-
giego, Człopy, Zdbic, Rusinowa, 
Strączna, Świdwina, Tychowa, 
Ostrowca, Łobżenicy, a nawet z 
Ostródy, Pasłęka i Szczecina).
  -  Nie wszyscy pewnie wiedzą, 
ale Zdbice to miejsce, w którym 
faktycznie były prowadzone dzia-
łania wojenne, trasa po której 
biegliście i   walczyliście  o me-
dale i puchary to trasa, na której 
swoje życie oddało wielu żołnie-

rzy. Ginęli dla ojczyzny i dla nas, 
abyśmy mogli dzisiaj korzystać 
z wolności, szczęścia, miłości i 
sportu - mówił organizator Artur 
Balwierz z Fitness Club Puls.
  - Podczas II wojny światowej w 
tym miejscu wylano wiele litrów 
potu, przelano wiele litrów krwi i 
wielu straciło życie - mówił pod-
czas otwarcia imprezy wójt Gmi-
ny Wałcz Jan Matuszewski. - Dzi-
siaj na pewno przeleje się tu wiele 
litrów potu. Być możne pojawi się 
też krew. Ale na pewno nikt nie 
straci życia.
Trasa  biegu  głównego  wynosi-
ła ok. 5,4   km, na której było 30 
przeszkód (w większości natural-
nych).
- Nikomu nic się nie stało - spra-
wozdaje A. Balwierz. - Nie odno-
towaliśmy żadnych kontuzji i ura-
zów. Ambulans wojskowy  i straż 
pożarna  nie interweniowały. Łzy 
pojawiały się  tylko ze szczęścia.
 W biegu udział wzięły także dzie-
ci. Wszyscy z 26 młodych wo-
jowników ukończyły trasę. 3-letni 
Zdzisiu był najmłodszy i z tego 

tytułu otrzymał specjalny puchar.
SWP odbył się po raz pierwszy.   
  - Pomysł na taką imprezę naro-
dził się dawno, dawno  temu,  gdy 
nie istniał jeszcze  żaden Runma-
gedoon, ale nie było środków ani 
czasu, aby wprowadzić go w życie 
- opowiada A. Balwierz. - Popu-
larność biegów z  przeszkodami w 
Polsce jest coraz większa   i dużo 
wałczan korzysta z tego typu ry-
walizacji i atrakcji, jeżdżąc bardzo 
daleko. Grzechem byłoby nie zor-
ganizować   takiej imprezy u nas. 
Mamy najlepsze w Polsce tereny 
i część Wału Pomorskiego, czyli 
historię. Gdy  pojawił się Adrian 
Szczechowski, mieszkaniec   Zd-
bic, znający   doskonale „swoje  
podwórko”  , wiedziałem, że   to 
ten czas. Udaliśmy się do wójta 
Jana Matuszewskiego, aby przed-
stawić  plan  imprezy. Wystarczy-
ła minuta, aby  projekt wszedł w 
życie.
  Przy małych środkach finanso-
wych, ale dzięki tytanicznej pracy 
wszystko się udało. Warto tu pod-
kreślić, że opłata startowa była 

najniższą w Polsce (obejmowała 
posiłek regeneracyjny, medal oraz 
koszulki z indywidualnym druko-
wanym numerem startowym).
Wsparcia organizatorom udzielili 
strażacy i żołnierze.
Jako ciekawostkę dodajmy, że or-
ganizatorzy SWP mają w planach 
odbudować utracony skansen wo-
jenny w Zdbicach oraz izbę pa-
mięci.
- Zrobimy to przez sport, muzy-
kę i szacunek dla poległych żoł-
nierzy. Liczę na waszą pomoc i 
wasz udział w naszej imprezie 
już dużo większej za rok - apeluje 
A. Balwierz. - Dziękuję za emo-
cje, gratuluję wyników, dziękuję 
za poświęcenie, litry potu i łzy 
szczęścia. Jesteście niesamowici, 
najlepsi i kochani, to dla takich 
wspaniałych ludzi warto się an-
gażować i organizować tego typu 
imprezy. W grupie siła i wierzę że 
za rok ta siła będzie ogromna.
W pierwszym Survivalu Wału 
Pomorskiego w kategorii druży-
nowej najlepszymi okazali się 
zawodnicy z „Projekt Despacito” 

(Kamil Doliwka, Marcin Cier-
picki, Karol Stachnik, Paulina 
Fryc, Sandra Pawełkiewicz). W 
kategorii masters kobiet najlep-
sza była Agnieszka Bończaszek, 
za którą uplasowała się Beata 
Szłopak i Lucyna Bryda. W Ka-
tegorii masters mężczyzn nie miał 
sobie równych Marcin Cierpicki, 
a tuż za nim Krzysztof Szłapak i 
Dariusz Lubera. Najlepszą w ka-
tegorii open kobiet była Paulina 
Błońska, a wśród mężczyzn Woj-
ciech Wanat (pokonał całą trasę w 
27 minut). Najmłodszy zawodnik 
miał 3 lata, a najstarszy 65.
mk

Survival przerósł oczekiwania

W nawiązaniu do listu (nr 257 ty-
godnika Extra Wałcz) pana Macieja 
Goszczyńskiego pragnę zacytować 
słowa mojej babci: „krawiec kra-
je, jak mu materii staje”. Brakiem 
rozwagi można określić poczynania 
krawca, gdy z materiału wykorzy-
stanego przez jego sprawniejszego 
kolegę po fachu na dwa garnitury, 
tenże krawiec potrafi (mimo swoich 
zasług?) uszyć tylko jeden garnitur.
Reasumując, w informacji mojego 
adwersarza nie ma żadnego argu-
mentu technicznego oraz co bardzo 
istotne brak uzasadnienia ekono-
micznego poza enigmatycznym 
stwierdzeniem, iż realizujemy in-
westycji kompleksowo - czyżby nie 
zważając na koszty?
Puenta odpowiedzi na moje mery-
toryczne argumenty to cytat z za-

bawnego filmu „nu zajec pogodi. 
Pytanie, kto zajec, a kto wilk?!
Intencją mojego listu nie była po-
trzeba krytykowanie konkretnych, 
przypisanych do nazwiska osób, 
lecz była to próba zasygnalizowa-
nia decydentom naszych środków 
pieniężnych problemu, którego być 
może nie zauważają.
Apeluję, by mieszkańcy Wałcza w 
tygodniku Extra Wałcz wskazali 
miejsca w Wałczu, gdzie istnieje 
pilna potrzeba wykonania, w trud-
nym terenie, nowej drogi wraz z 
chodnikiem o długości ok. 300 m. 
Drogi budowanej do celu, a nie dro-
gi do bagien. 
Imię i nazwisko do wiadomości re-
dakcji

Tak krawiec 
kraje…

LIST DO REDAKCJI

Pożar magazynu
W poniedziałek około godz. 21 
w magazynie firmy budowla-
nej przy ul. Budowlanych w 
Wałczu doszło do pożaru.

Spaleniu uległ dostawczy żuk 
oraz regał z lakierami i farba-
mi. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało, ponieważ wałczanin 
widząc dym wezwał strażaków, 
którzy bardzo szybko pojawili 
się na miejscu i rozpoczęli ak-
cję, starając się wyrządzić jak 
najmniej szkód. 
- Akcja była udana - ocenia ko-
mendant powiatowy PSP kpt. 
Maciej Mleczarek. - Pożar nie 
rozprzestrzenił się na sąsiedni 
komis. Wtedy straty byłyby bar-
dzo duże. 
mk, fot. KP PSP Wałcz
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Nikt o nim nie wspomina, nie 
widać go na zdjęciach, ale gdyby 
nie on, Survival Wału Pomor-
skiego nie mógłby się odbyć. On 
przygotował trasę, oznaczył ją, 
zbudował przeszkody i zrobił 
milion innych rzeczy. Przy oka-
zji zaniedbał rodzinę, doprowa-
dził do ostateczności ostoję spo-
koju - swoją żonę i prawie nie 
spał. Mowa o mieszkańcu Zdbic 
Adrianie Szczechowskim. 

- Pomysł tego typu biegu kiełko-
wał w mojej głowie od dawna. 
Przed kilkoma laty zorganizowa-
łem dwie edycje biegu na orienta-
cję, ale to nie było to, czego chcia-
łem. Miałem aspirację zrobić coś 
większego, w końcu odkryłem 
biegi terenowe z przeszkodami. 
Zdbice to moja rodzinna wieś. 
Pamiętam jeszcze czasy świetno-
ści, kiedy nie można było przejść 
ulicą, bo było tylu turystów, takie 
waleckie Mielno. Teraz miejsco-
wość umarła, a ja marzę, żeby 
znowu było o niej głośno - opo-
wiada. - Któregoś dnia odezwa-
łem się do Artura Balwierza i 
przedstawiłem mu pomysł. By-
łem pełnomocnikiem finanso-
wym i wyborczym w kampanii 
wyborczej obecnego wójta Jana 
Matuszewskiego, pamiętam jedną 
z jego obietnic wyborczych, jaką 
było zrobienie na terenie gminy 
Wałcz cyklicznej imprezy sporto-
wej, sięgającej poza teren gminy 
i powiatu. Zaprowadziłem więc 
Artura do wójta, który od razu 
podchwycił pomysł. Ja miałem w 
głowie pomysł na trasę, Artur do-
świadczenie w organizacji imprez 
sportowych, a wójt to, czego naj-
bardziej nam brakowało, czyli fi-
nanse i zaplecze sprzętowo-tech-
niczne. Po wstępnych ustaleniach 
cała organizacja wydarzenia po-
szła lawinowo.
Adrianowi Szczechowskiemu 
przypadła w udziale „brudna” 
część wydarzenia, czyli budowa 
trasy codziennie przez kilka ty-
godni. 
- Po pracy wracałem do domu, 
jadłem obiad i ruszałem z rodzi-

ną w pole. Żona zajmowała się 
3-miesięczną córką, 2,5-letni syn 
Antek biegał przy mnie, gdy prze-
taczałem opony od ciężarówek 
lub nosiłem te od aut osobowych. 
Robiłem to praktycznie sam, bo 
brakowało rąk do pracy - mówi. 
- Kolejne dwa popołudnia i ja-
kieś 6 puszek farby poświęciłem 
na oznakowanie trasy. 12 sierp-
nia wyjechałem na tydzień upra-
gnionego urlopu z rodziną, ale 
co z tego, skoro kilkanaście razy 
dziennie sprawdzałem pocztę i 
zgłoszenia od uczestników, odpo-
wiadałem na wiadomości i tele-
fony, dotyczące kwestii technicz-
nych biegu. Cierpliwość mojej 
żony była na skraju wytrzymało-
ści. Niestety po powrocie okazało 
się, że podczas mojej nieobecno-
ści na trasie nie działo się kom-
pletnie nic, a został już tylko ty-
dzień do imprezy. Organizatorzy, 
a raczej A. Szczechowski, miał 
zaledwie kilka przeszkód. I znów 
cały tydzień zarwany, zaniedbana 
rodzina, praca. Na środę gmina 
przysłała na trasę biegu koparkę. 
- Na szczęście jej operator, a pry-
watnie mój wujek Longin, stanął 
na wysokości zadania i bez poka-
zywania palcem po krótkiej roz-
mowie wziął się do kopania. Po 
moim powrocie wszystko było 
dokładnie tak, jak miałem to roz-
rysowane w głowie - cieszy się A. 
Szczechowski. 
Tuż przed biegiem Adriana za-
czepił sąsiad, który na ostatnią 
chwilę stwierdził, że chciałby się 
sprawdzić i wziąć udział w bie-
gu. Pomyślał, że najwyższy czas, 
żeby ktoś mu w końcu pomógł. 
Sąsiad zgodził się pomóc w za-
mian za wpisowe. 
- Wspólnie w czwartek opaliko-

walismy i taśmowaliśmy więk-
szość trasy biegnącej przez pole. 
Najgorszy był piątek. Dokoń-
czyliśmy palikowanie i taśmo-
wanie trasy, rozwiesiliśmy linę 
przez przeprawę wodną, zrobili-
śmy pajęczynę w lesie, trasę do 
czołgania i oznaczyliśmy trasę 
biegnąca przez bagno. Mokrzy i 
zmęczeni po zmroku dotarliśmy 
do domu - relacjonuje A. Szcze-
chowski. - Żona w domu zła, bo 
syn miał gorszy dzień, a córka 
zaczęła ząbkować i płakała pół 
dnia. Na szczęście gdy wróciłem 
do domu, oboje już spali, a żona 
już sie kładła. Wykąpałem się i 
usiadłem przed komputerem. Wy-
drukowałem dużą mapę, na którą 
naniosłem trasę, ponumerowałem 
przeszkody i punkty kontrolne. 
Pora na opisy. Przecież każdy, kto 
będzie obstawiał trasę, musi wie-
dzieć po co stoi w danym punk-
cie i do kogo zadzwonić w przy-
padku jakiegokolwiek problemu. 
Wydrukowałem więc każdemu 
opis punktu z numerem telefonu 
do mnie oraz do punktu medycz-
nego. 
Adrian położył się po 2, a wstał 
przed 5, żeby znowu objechać 
całą trasę i pozawieszać taśmy w 
miejscach, w których nie mogły 
wisieć dzień wcześniej, żeby nie 
blokować dróg leśnych. 
- Wsiadłem więc na rower i dla 
porannego rozruchu zrobiłem 
prawie 8 km. Przed 7 wpadłem 
do domu zrobiłem kawę w kubek 
termiczny i zamieniłem rower na 
auto. Pojechałem do skansenu, 
gdzie od godz. 8 ktoś miał pilno-
wać ustawiania się wystawców. 
Oczywiście okazało się, że poza 
mną nikogo nie ma, więc orga-
nizacja placu też spadła na moje 

barki. 
Tuż przed startem wytłumaczył 
strażakom i żołnierzom gdzie 
mają stać i co robić, rozdał wy-
tyczne na kartkach. 
-  Rozwieźliśmy ich po trasie, 
przy okazji sprawdzając prawi-
dłowość rozstawienia strażaków. 
Z językiem na brodzie udało mi 
się dotrzeć na oficjalne otwarcie 
biegu. Chwilę później ruszyła 
pierwsza fala, a za nią ja busem. 
Nerwy, stres... Śledziłem pierw-
szą falę, sprawdzając prawidło-
wość przeszkód, bezpieczeństwo 
i płynność trasy. I tak w sumie 
w czasie biegu trasę objecha-
łem 5 razy. Pod koniec ostatniej 
fali znów nerwówka,  bo trzeba 
przestawić trasę i obsługę trasy 
na bieg dla dzieci. Całe szczęście 
w ostatniej chwili zdążyliśmy. 
Zmęczony i spocony ze stresu 
dotarłem na oficjalne zakończenie 
biegu i rozdanie nagród. Nim się 
zorientowałem, zaczął się koncert 
zespołu Mikesh. Niestety słysza-
łem go z lasu, bo razem z dwoma 
chłopakami zbieraliśmy z lasy 
przeszkody, które pożyczyliśmy 
od strażaków z Golc. Zdążyliśmy 
na ostatnią piosenkę. Lepsze to 
niż nic.

Niedziela wcale nie wyglądała 
lepiej…
- Na poniedziałek rano cały te-
ren leśny musi być posprzątany. 
Większość sznurków i taśm tuż 
po biegu zdjęli strażacy i żoł-
nierze, ale trzeba i tak przejść i 
sprawdzić. Miał ktoś to robić od 
8 rano, po czym po 15 oznajmił, 
że zrobił tylko to, co wokół sa-
mego skansenu i pola, a do lasu 
nawet nie wszedł. Żona widząc 
moją bezsilność: mówi „dałeś 
radę sam, teraz też sobie pora-
dzisz”. Zostawiliśmy więc dzieci 
z dziadkami, wsiedliśmy na ro-
wery i pojechaliśmy sprzątać we 
dwoje - mówi Adrian. - Korzy-
stając z okazji, w swoim imieniu 
chciałbym podziękować tym, o 
których każdy zapomina. Wszy-
scy dziękują tym, których widać, 
a ja chciałbym przede wszystkim 
podziękować mojej żonie Ani za 
jej cierpliwość i wyrozumiałość 
podczas całej organizacji tej im-
prezy. Ponadto całej załodze Re-
feratu Gospodarki Wodno-Ście-
kowej Gminy Wałcz z Kołatnika 
za ich trud i ciężką pracę zarówno 
przed, jak i po imprezie. 
Wysłuchał mk

Survival od kuchni
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Zawisza Grzmiąca 2 6 9-2
2. Sokół Suliszewo 2 4 8-4
3. Mechanik Turowo 2 4 4-3
4. Hubertus BB 1 3 4-3
5. Drzewiarz Świerczyna 2 2 3-5
6. Redłovia Redło 1 3 11-0
7. Spójnia Świdwin 1 3 7-0
8. Calisia Kalisz 2 3 5-2
9. LEGION Strączno 2 3 4-7

10. SAD Chwiram 2 3 6-5
11. Orzeł Łubowo 2 3 6-5
12. GROM Szwecja 2 0 3-6
13. Pionier Borne 1 0 2-6
14. Wiarus Żółtnica 2 0 1-7
15. JEDNOŚĆ Tuczno 2 0 0-18

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 2 6 13-6
2. Saturn Mielno 2 6 4-1
3. Błonie Barwice 2 4 9-5
4. Pogoń Połczyn 2 4 4-3
5. Kotwica II Kołobrzeg 2 4 6-4 
6. Wieża Postomino 2 4 6-5
7. ORZEŁ Wałcz 2 3 4-4
8. Darłovia Darłowo 2 3 3-3
9. Wiekowianka Wiekowo 2 3 2-2

10. Astra Ustronie 2 3 11-2
11. Mechanik Bobolice	 2 2 4-4
12. KORONA Człopa 2 1 3-4
13. Olimp Złocieniec 2 1 4-6
14. Victoria Sianów 2 0 3-7
15. Sława Sławno 2 0 2-7
16. MIRSTAL Mirosławiec 2 0 3-18

5.liga

REKLAMA

Kolorowa kolejka
Tylko w meczu Pogoni Połczyn z 
wałeckim Orłem arbiter pokazał 
aż 13 żółtych i jedną czerwoną, 
dyktując ponadto cztery rzuty 
karne. W pozostałych spotka-
niach zespołów z naszego regionu 
nie było już tak kolorowo, lecz w 
sumie liczba upomnień przekro-
czyła trzydzieści.

5. liga
Pogoń Połczyn - Orzeł Wałcz 3:2 
(1:1)
Bramki: Orzeł - Kacprzak, Jawo-
rek.
Początkowo piłkarze obu zespołów 
nawzajem badali swoje siły, skupili 
się na uważnej defensywie i dopie-
ro po kwadransie zaczęli bardziej 
myśleć o ataku. W 20. minucie 
w zamieszaniu po rzucie rożnym 
Kacprzak wykazał zimną krew i z 
kilkunastu metrów otworzył wy-
nik. Kilka minut później bramkarz 
gospodarzy popisał się znakomitą 
interwencją po uderzeniu Steciaka. 
Po półgodzinie padło wyrównanie, 
a arbiter - zdaniem gości - podyk-
tował rzut karny  z „kapelusza”. 
Pięć minut później sędzia ponow-
nie wskazał na „wapno”,  dyktując 
„jedenastkę” dla Orła za zagranie 
zawodnika Pogoni ręką w polu kar-
nym. Lecz po konsultacji z asysten-
tem zmienił decyzję, co wywołało 
protesty piłkarzy i trenera gości. 
Posypały się upomnienia, a Dariusz 
Pilip został wyproszony na trybuny. 
Po zmianie stron wałczanie ambit-
nie atakowali, lecz w 60. minucie 
tym razem ręką w „szesnastce” 
zagrał piłkarz Orła i gospodarze 
po kolejnym rzucie karnym objęli 
prowadzenie. Kwadrans później 
wyrównał Jaworek wykorzystując 
„jedenastkę”, a pięć minut później 
arbiter znowu pokazał na jedena-
sty metr. Tym razem do piłki pod-
szedł Rhuan Junior Margues i trafił 
w bramkarza Pogoni. Kiedy w 80. 
minucie jeden z zawodników go-
spodarzy opuścił boisko, wydawało 
się, że wałczanie wywalczą remis. 
Na dwie minuty przed ostatnim 
gwizdkiem Stolarski bawił się piłką 
na własnym przedpolu, rywale ode-
brali mu futbolówkę, wyszli kontrą 
i zdobyli zwycięskiego gola.

Korona Człopa - Mechanik Bobo-
lice 3:3 (1:1)
Bramki: Korona - Mularczyk 2, Ka-
rolewski.
Gospodarze byli stroną przewa-
żającą, jednak goście zagrywając 
długie piłki za plecy obrońców Ko-
rony stwarzali groźne sytuacje. W 
20. minucie miejscowa defensywa 
nie ustrzegła się błędu i przyjezd-
ni objęli prowadzenie. Po tej stra-

cie gospodarze jeszcze bardziej 
zwiększyli tempo, lecz Dzikowicz 
w 30. minucie mając przed sobą 
tylko bramkarza rywali trafił z bli-
ska wprost w niego. Dopiero tuż 
przed przerwą Mularczyk po mi-
nięciu dwóch rywali, uderzając w 
długi róg doprowadził do remisu. 
Po zamianie stron gracze Korony 
nadal przeważali, lecz gola zdobyli 
dopiero w 70. minucie. Karolewski 
przejął piłkę w zamieszaniu i trafił 
do siatki. Goście doprowadzili do 
remisu pięć minut później, a zagra-
na na pole karne gospodarzy piłka 
minęła trzech obrońców i trafiła 
pod nogi napastnika Mechanika. 
Kiedy w 80. minucie „mechani-
cy” po raz trzeci trafili do siatki, 
wydawało się, że Korona będzie 
musiała pogodzić się z porażką. W 
już doliczonym czasie gry ambitnie 
walczący do końca gospodarze do-
prowadzili do kolejnego remisu, a 
Mularczyk lekko zmienił kierunek 
zagranej na pole karne piłki.

Astra Ustronie Morskie - Mirstal 
Mirosławiec 10:0 (4:0)
Terminarz wyraźnie źle ułożył się 
dla graczy z Mirstalu. Przypadło 
im grać dwa pierwsze mecze z pre-
tendentami do awansu do 4. ligi 
i widać tego efekty. Gospodarze 
otworzyli wynik już w 5. minucie 
spotkania, a później mocno prze-
ważali. Do przerwy zdobyli jeszcze 
trzy bramki, a w drugiej odsłonie 
kontrolowali wydarzenia na mura-
wie. Kiedy tylko miejscowi przy-
spieszali, pod bramka Mirstalu było 
gorąco i kolejne trafienia były tylko 
kwestią czasu. Dziewiątą bramkę 
piłkarze Astry zdobyli w 90. mi-
nucie i wydawało się, że nie pad-
nie dwucyfrowy wynik. Jednak w 
ostatniej akcji miejscowi „dobili” 
przyjezdnych.

6. liga
Drzewiarz Świerczyna - Sad 
Chwiram 3:2 (3:1)
Bramki: Sad - Kacprzak, Gala.
Goście zbyt lekko potraktowali ry-
wali, ponadto spotkanie wyraźnie 
nie układało się po ich myśli. Gra 
się nie „kleiła”, a ostro i ambitnie 
grający gospodarze stawiali twar-
dy opór. W 15. minucie miejscowi 
po składnej akcji otworzyli wynik 
i choć po chwili strzałem z bliska 
wyrównał Kacprzak, później było 
już gorzej. W 25. minucie gospoda-
rze trafili po raz drugi, a 10 minut 
później w zamieszaniu piłka odbiła 
się od wielu nóg i wpadła do siatki 
Sadu. W drugiej partii przyjezdni 
postawili wszystko na jedną kartę, 
lecz ich ataki rozbijały się o mur 
defensywy gospodarzy. Nadzieja 

odżyła w 70. minucie, kiedy to Gala 
wyłuskał piłkę rywalowi i pokonał 
samotnego bramkarza rywali. Jed-
nak później uderzenia Truszkow-
skiego, Rytczaka i Kacprzaka były 
niecelne.

Grom Szwecja - Mechanik Turo-
wo 1:2 (1:0)
Bramka: Grom - Gaczyński.
Szybko zdobyta przez gospodarzy, 
bo już w 3. minucie bramka dawała 
nadzieję, że miejscowi spokojnie 
wygrają. Rutka odebrał piłkę ry-
walowi, podał do Gaczyńskiego, 
a ten z 14 metrów trafił do siatki. 
Wprawdzie gracze Gromu kontro-
lowali w pierwszej połowie grę, nie 
potrafili jednak strzelić kolejnych 
goli. Na początku drugiej odsłony 
Gruszczyński zmarnował dosko-
nałą okazję, nie pokonując samot-
nego bramkarza Mechanika i to się 
zemściło. W 70. minucie goście 
wyrównali z rzutu karnego, a kie-
dy miejscowi grali w osłabieniu, 
podkręcili tempo. Trzy minuty po 
regulaminowym czasie przyjezd-
ni zdobyli gola i choć gospodarze 
reklamowali „spalonego” arbiter 
bramkę uznał.

Zawisza Grzmiąca - Legion 
Strączno 7:1 (2:1)
Bramka: Legion - b. samobójcza.
Pierwsze pół godziny spotkania 
było wyrównane, stawiający na 
uważną defensywę goście likwido-
wali wszystkie groźne akcje. W 30. 
minucie po jednym z nielicznych 
ataków Legionu gospodarze strzeli-
li sobie samobójczego gola, jednak 
później miejscowi wyraźnie domi-
nowali. Przyjezdni źle ustawiali 
się w defensywie i nie ustrzegli się 
dwóch błędów tuż przed przerwą. 
W drugiej połowie miejscowi zdo-
bywali kolejne bramki z dużą ła-
twością, a kiedy mieli ich już spory 
zapas, zwolnili.

Jedność Tuczno - Spójna Świd-
win 0:7 (0:2)
Przez 40 minut gospodarze stawiali 
zdecydowany opór rywalom, lecz 
kiedy tylko stracili pierwszą bram-
kę ich morale wyraźnie siadło. Go-
ście zagrywali długie piłki za ple-
cy obrońców, wysyłając tak w bój 
dwóch szybkich napastników. Wy-
nik pewnie byłby znacznie bardziej 
niekorzystny dla gospodarzy, gdy-
by nie znakomita postawa bramka-
rza Jedności. Szybkowski nie tylko 
obronił rzut karny, lecz kilka razy 
wyszedł obronną ręka z samotnego 
starcia z zawodnikami Spójni.
piotr
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